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Czekamy na Państwa telefony pod numerem (32) 230-84-51, 
w piątek, od 11.30 do 13.30. A o czym informowali nas Czytelnicy 
podczas ubiegłego dyżuru?
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Zdaniem pana An-
drzeja, problemem 
dla kierowców są 
drzewa zasłaniające 
znaki drogowe. 

- Jest kilka takich miejsc w 
Gliwicach, teraz kiedy zieleń 

rozkwita, odpowiednie służ-
by powinny bardziej zwracać 
na to uwagę. Sprawa może 
wydawać się błaha ale jeden 
niezauważony znak może do-
prowadzić do groźnego wy-
padku.

- Kierowcy zostawiają swoje 
samochody dosłownie byle 
gdzie - blokują wjazdy i wy-

jazdy, zastawiają chodniki 
uniemożliwiając swobodne 
przechodzenie pieszym. Na-

Horror przy „handelku”
Z powodu remontu uliczek gliwickiej starówki, 
kierowcy narzekają na utrudnienia już od dawna. 
Jak jednak twierdzi pan Wojtek, najgorzej jest 
przy tzw. małym handelku.

wet jeśli zainterweniuje Straż 
Miejska, za chwilę sytuacja 
znów się powtarza. Są dni, 
że uliczkami w pobliżu targo-
wiska w ogóle nie można się 
poruszać - twierdzi nasz Czy-
telnik.

- Czemu gliwicka 
straż miejska nie 
kontroluje terenu 
w bezpośrednim 
sąsiedztwie giełdy 

samochodowej 
w Sośnicy? My tu to-
niemy w śmieciach! 

Niech strażnicy przejdą się 

na teren giełdy w piątek, 
a potem po zakończeniu 
giełdy. Zobaczą wtedy ile 
papierków i butelek wala 
się po chodniku i krzakach 
- skarży się pani Zofia.

„Toniemy w śmieciach!”

- Chciałam zwrócić 
uwagę na kosze na 
ubrania. W Łabędach 
przy ul. Przyszow-
skiej, w pobliżu 
przystanku autobuso-
wego, od długiego już 
czasu leży przewróco-
ny pojemnik. 

Zastanawiam się jak 
długo jeszcze będę go 
musiała oglądać, nikt 
na to nie reaguje - mówi 
Pani Barbara. Zresztą 
uważam, że te pojemniki 
są bardzo nieestetyczne 
i porozrzucane w przy-
padkowych miejscach w 
mieście - dodaje Czytel-
niczka. 

Czytelnik, który 
korzysta często z 
przystanku autobu-
sowego przy Nowym 
Świecie, skarży się, 
że wciąż nie ma w 
tym miejscu wiaty. 

- Na tym przystanku na 
prawdę wiata bardzo by 
się przydała. Jeździ tam 
autobus linii A4, a cze-
kający pasażerowie nie 
mają nawet gdzie usiąść 
czy schronić się przed 
deszczem. Poruszam tę 
sprawę już od dawna i 
wciąż nie ma odzewu, 
może tym razem osoby 
odpowiedzialne usłyszą 
mój apel.

Poprzewracane 
kosze

Wciąż nie 
ma wiaty

Znaki za 
drzewami


